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Opłata preńumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowychi Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocz- 
uie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b | kwartalnie rs. 1 kop. 80 
ałp. 12); miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


WIADOMOŚCI 


Warszawa, Piątek 14 Września 


Jutro ŚŚ. Kosmy i Damiana MM. i 


Wschód słońca o g. 5 m. 55.—Zach. o g. 5 m. 47. 


s: 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— NAJJAŚNIEJSZY PAŃ, w skutku przedstawienia JO. 
Księcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOSCIWIEJ dozwolić 
raczył przebywającemu w Szwajcarji wychodcy polsk emu 
Tytasowi Jankowskiemu, powrócić do kraju, na zasadach u- 
kazu NAJWYŻSZEGO z dnia 15 (47) Maja r. b. 

— NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia, JO, 
Księcja Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ dozwolić 
raczył Stanisławowi Morozewiczowi, w roku 1839 za prze- 
stępstwo polityczne zesłanemu do robót ciężkich wiSyberji, 
następnie będącemu tamże na osiedleniu, obecnie zaś prze- 
bywającemu w Kazania, powrócić do Królestwa 


Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

I. Przez Najwyższe rozkazy JEGO CESARSKO 'KRÓLEW- 
SKIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywilnego, w Peterhofie 
dnia 24g0 Lipca 1856 roku. — Przyjęty do służby: podda- 
ny Austrjacki inżenier Hube, do wydziału górnictwa w Król. 
Polskiem. — Dnia 25 Lipca 1856 r,— Minister, sekr. stanu 
Król. Pol., tajny radca Tymowski, obok teraźniejszego urzę- 
du mianowany zostaje członkiem rady Państwa 1 zasiadają- 
cym w departamencie spraw Król. Pol. — Dnia 26 Lipca 
1856 r. — Przyjęci do służby z dymisjonowanych: asesor 
koleg. Krutow, na pomoc. dyrektora i kasjera komory Lu- 
bicz-— Dnia 34 Lipca 1856 r. — Mianowany: członek ko- 
misji przygotowawczćj do rewizji i ułożenia praw Królestwa 
Pol., tajny radca, senator Hube, prezesem tejże komisji, zpo- 
zostawieniem przy urzędzie senatora i przy Am wydziale 
własnćj kancelarji JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
na dawnych zasadach — Dnia 4 Sierpnia 4856 r.— Posu- 
nięty za wysługę lat: na regestr. koleg., r.adzorca Kaliskićj 
brygady straży granicznój Kuczkowski.— Posunięei za wy- 
sługę lat: z radcy koleg. na radcę stanu, naczelnik wydziału 
dobr i lasów w K. R. P. i S; į członek tejże komisji Borzę- 
cki. Z radcy dworu na radcę kol, starszy nauczyciel gimn, 
realnego w Warszawie Alerandrowicz. Z asesora koleg. na 
radcę dworu, radca prawny rządu gub. Warsz. Korytkowski. 
Na asesorów koleg.: z radcy hono., p. o. głównego kontro- 
lera w K. R. P. i Skarbu Hebda. Z sekr. gnb., p. 0. starsze- 
go kontr. w banku Polskim Stryjeński. Na radców honoro- 
wych: z sekr. koleg., p. o. asesora prawnego w wydziale 
skarbowym rządu gub.: Warsz: Rogoziński Z sekr. prowin- 
cjonalnego: p.-0- poborcy kassy pow, Opoczyńskiego w gub. 
Radomskićj Krukowski — II. Przez postanowienia rady ad- 
ministracyjnćj, W wydziale komisji rząd, spraw wewn. i du- 
chswnych, zatwierdzony: nadleśniczy leśnictwa Lubar- 


CHOROBY WIEKU. 


STUDJUM PATHOLOGICZNE 


przez 


J.I. Kraszewskiego. 
(Cigg dalszy): 


— Ale ba! nie każdy bo znowu tak się przy- 
wiązuje do tego miedziaka =~- odparł staruszek 
ściskając Michała -— ot widzisz mnie, miałem i 
ja coś, straciłem wszystko, 4 jak ciebie i Anusię 
kocham, kiedym nazajutrz po wydziedziczeniu 
obudził się rankiem wiosennym, 8919 jak turec- 
ki święty, a swobodny jak ptaszek na gałązce, 
nie czułem najmniejszój w sercu boleści, ani 
smutku, ale jakąś tylko błogą tęsknotę, z którą 
mi nie było gorzćj na świecie jak wprzódy. A! 
dziś, dziś, nie głupim żeby się wbijać w mienie, 
to kłopot a frasunek! Byle serca ludzkie, byle 
kąsek chleba, to i dosyć dla człowieka! 

— Nie każdy może mieć filozofję, kochany 
stryju, — odezwała się Anna — to znowu wy- 
jątkowa rzecz takie diogenesowskie usposobie- 
nie. 


skim napisany, cudowności i fant 


sciew domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. 


tów Edmund Znńałowicz, p. 0. naczelnika kancelarji rządu 
guber. Lubelskiego. (d. n.) 

—- Warszawskie towarzystwo „dobroczynności utrzymy- 
wało w mcu Sierpniu r. b. w domach instytutowych w śre- 
dniém przecięciu dziennie: starców i kalek obojćj płci 30%, 
których koszt żywienia wynosił rub. sr 901 kop. 87. Sierot 
obojćj płci 170, a koszt żywienia tychże rsr. 465 kop. 6; 
do siedmiu s»l ochrony uczęszczało, z przecięcia dziennie 
415 dzieci płci obojćj, których utrzymianie kosztowało rs. 
966 kop. 92, Na obiadach Ścio-groszowemi zwanych było 
dziennie 87 osob, z tych na koszt JO, Księcia Namiestnika 
osób 45, sporządzenie zaś wszystkich obiadów kosztowało 
rsr. 202 kop. 21. Na zupę rumfordzką uczęszczało dzien- 
nie osób 294, a koszt sporządzenia tejże wynosił rs. 245 
kop. 39. Ubogim na mieście udzieliło towarzystwo wspar- 
cia hastępujące: pieniężne stałe od kop. 90 do rs. 4 k. 50, 
osobom 50; razem rs. 52 k. 35. Jednorazowy zasiłek po 
kop. 37 i pół, osobom 199; razem rs, 74 k. 62 i pól; ta- 
kiż zasiłek w kwotach od rs, 1 do rs. 6, osobom 9; razem 
rs. 18. W lekarstwach osobom 1/78 — w ogóle zatem ży“ 
wiono i wsparto osób 4,704, a ogólny koszt samćj żywno- 
śei wynosił rs. 2,084 k. 45. 

W ciągu mea Sierpnia r. b. w instytucie Warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności zmarli ubodzy: Nowakowska 
Jadwiga lat 14, Jarosz Marjanna lat 64, Pucbalska Małgo- 
rzata lat 66 ı Frejge Jan lat 66 wieka liczący. 

— Wczoraj—Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
placono rs. 81 ko. 56. Listy zastawne IHgo okresu 
bez kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 k. 29'/,. — 
Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku- 
ponu) 5/6, żądano rsr. 100 kop. 24. Pożyczka ros- 
syjska z 1855 placono rsr. 99 kop. 74. Za półim- 
perjały żądano rs. 5 kop. 17. — Kupon Obl. rs. 1 
k. 94*/,. Listów zastaw. k. 15'/4.—Nowćj pożycz- 
ki rossyjskićj rs: 2 kop. 267/4s. 

* Złota legenda po polsku.— Najwięcćj podobno 
wziętym dzisiaj poetą angielskim jest Longfellow. 
Kilka razy czytaliśmy już o nim w rożnych spra- 
wozdaniach naszych: w Bibljotece Warszawskiej, 
w Dodatku do Czasu. Obecnie donieść możem pu- 
bliczności, że najgłośniejszy jego poemat pod ty- 
tułem: Złota legenda wytlumaczony jest na pol- 
skie. Autor znalazł gdzieś w staréj bibljotece kla- 


sztornéj poemat średniowieczny wierszem laciń- 
azji pelen, w któ- 


— A zapewne moje dziecko, ale że nie ka- 
żdy Diogenesem być może, nie każdemu też 
trzebą się starać być Midasem i czytać i praco- 
wać. i myślić i pocić się tylko dla grosza. Ci lu- 
dzie z naszego kraju, pod pozorein postępu, 
chcą uczynić warsztat i kantor, ale na to Bóg 
nie pozwoli, a i sensu przecie jeszcze mamy ty- 
le, że się w porę opatrzym i na przyzwoitćj gra- 
nicy staniemy. 

— Aha! stryjaszek przecie dopatrzył się gra- 
nicy! rozśmiała się Anna. 

— Oddawna, wy ją teraz powróciwszy z Dem- 
borowa, lepićj odemnie znać będziecie. — Ale 
o tem potem, rozgośćcież się i spocznijcie. 

Anna nie pytając więcćj, biegła na powitanie 
Klembosi, swćj starćj piastunki, ludzi dwor- 
skich i stworzeń, które z gwarną radością na 
przeciw nićj leciały. 

Co żyło we dworze ruszyło się z powitaniem 
ukochanych dzieci, starzy gracjaliści z oficyny, 
ze dworków, stare pieski ze swoich koszyków, 
hodowany żóraw, siwe gołębie i dzieciaki wiej- 
skie robiące w ogrodzie, i przyjaciele ji przyja- 
ciołki stare, dla których. Michał i Anna byli jak 
by własneimni dziećmi. Wszystko to pospieszało 
z poszanowaniem i poufałością razem, z rado- 
ścią szczerą, pełne mając słów serce i usta, ka- 
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Na pro »ineji w Królestwie 
z poczt voczsie va. 42 (złp. 
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ma ontut co na prowincji 
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rs. 4 rocznie lub 4 « wartal- 


nie za koperty,” 


rym oprócz jednćj głównćj treści znalazła się ca- 
ła kopalnia djamentów literatury średniowiecznój, 
to jest pobożnych misterji i pieśni kościelnych. 
Rzecz była legendowa i w legendowy zupełnie o- 
powiedziana sposób przez jakiegoś mnicha; kolo- 
ryt, treść, sposób pisania, styl, sam nawet tytuł, 
(Aurea legenda) były średniowieczne. Na tćj kan- 


wie Longfellów osnuł swój poemat. Chciał czy- 
telników swoich wprowadzić w świat cudów iży- 
wćj bijącój wiary, otóż poemat swój prawie tłu- 
maczył z łacińskiego, przerabiając go tam gdzie 
wypadało. I dopiął celu, oryginalny poemat jego 
robi znakomite wrażenie. Byliśmy sami tego świad- 
kami, bośmy widzieli jak wszyscy obecni z nad- 
zwyczajnóm zajęciem sluchali czytania złotćj le- 
gendy w Bibljotece W arszawskićj. Poemat to ob- 
szerny rozmiarami. Tłumacz cały już wyłożył na 
polskie i pominął tylko rażące rzeczy. Przysłużył 
się tą pracą literaturze Felix Jezierski znany z kil- 
ku dzieł pedagogicznych i z pracy nad filozoficzno- 
ścią języka polskiego. Powinszować potrzeba tłu- 
maczowi, praca wdzięcznie mu się udała; wiersz 
gładki, potoczysty. poprawność wielka, poezja nie 
zatarła się, możeby tylko życzyć było potrzeba prze- 
kładowi więcćj siły poetycznćj. Bibljoteka War. 
drukować będzie złotą legendę w następnych ze- 
szytach swoich. zapewne po Nowym Roku, żeby 
nie rozrywać rzeczy na dwa oddzielne tomy. Przy- 
słał i nam autor mały ustęp ze złotćj legendy dla 
ogłoszenia w Kronice. Ale z pozwolenia tego ko- 
rzystać nie będziem, gdyż cały poemat niedługo 
w druku się ukaże. a w złotćj legendzie zajmuje 
całość pomysłu; nie zaś jego oderwane szczegóły. 
W panu Jezierskim odkrywamy nowy talent, sktó- 
regośmy dotąd w nim niewidzieli. 

— Piszą z Odessy do Gazety Łe Nord: 

Gabinet Jeco: CEsaRskikj Mości kazał w tym roku 
prowadzić daléj poszukiwania archeologiczne roz- 
poczęte przed pięciu laty na przedmieściu Alexan- 
dropola (w gubernji Ekaterynosławskićj). Ogro- 
mna mogiła (tumulus) na 13 sążni wysoka, została 
rozkopana i odkryto w nićj groby królów sceytyj- 
skich i rozmaite przedmioty ze złota, srebra, spiżu, 
żelaza i palonćj gliny. Roboty te wykonare były 


KERI: 


żdy wołał, wyprzedzał drugich, potrącał, a Ròt- 
mistrz uśmiechał się patrząc z uszczęśliwieniem 
wewnętrznem. 

-— Wszystko można stracić z dopustu Boże- 
go, zawołał, ale sere, ludzkich nic wam nie òd- 
bierze, pókiście ich warci i to skarb lepszy nad 
kowane grosze. W najcięższe /strapieniu zna- 
leźlibyście zawsze z kim je podzielić, boście nie 
ekonomicznych ale ewangelicznych ` trzymając 
się zasad, zamiast reformować ludzi, kochać ich 
umieli. Miłość jedna taki owoc dać może, miło: 
sięrdzie wyrozumowane nigdy — co się rozu- 
mem robi, za to kpinami płacą... 


XXVIL 


Powróćmy: jeszcze na chwilę do Demborów. 
Niebezpieczeństwo może nie było jeszcze tak 
wielkie, jak przestrach który je zolbrzymiał,—= 
dla ludzi ktorym warunkiem życia było to co 
posiadali, którym na myśl nawet. nie przyszło 
nigdy, by utracić mogli prawnie 1 uczciwie na- 
bytą własność — groźba zmiany. stanu, zada- 
ła boleść niewypowiedzianą. Nigdy żadne znich 
nię przypuściło na chwilę, by zamiast wzrostu 
przyjść mógł upadek, a na ten cios ani lekar- 
stwa w duszy, ani nawet rezygnacji wydobyć 
z siebie nie mogli. Dembor osłupiał w pierw- 


9 
- 


pod kierunkiem pana Lutzenko dyrektora muzeum | skiemu za przysłanie sobie szkicu malówanego Mo- 


w-Kerczu-i pana. Saveliew który już w latach 1853 
i 1854 wykonał ważne poszukiwane archeologicz- 
neiw gubernjach Włodzimierskićj i Jaroslawskićj. 
Oprócz zakupieniądla naszych muzeów rozmaitych 
przedmiotów. starożytnego przemyslu scytów, naj- 
ważniejszym rezultatem tych robót, było odkrycie 
nekropolji królów seytyjskich, starego Chersos, 
wzmiankowanego przez Herodota. _ (Le Nord). 
maeme” 


HKorrespondencja Kroniki. 
Wildungen, 12 Sierpnia 1856r. 
Trochę o Wilduogen więcój o Krakowie, 

Piszę do was z prawdziwćj pustyni. Wildungen 
jakkolwiek położeniem swojóm i pięknością dzi- 
kićj natury zachwyca, chociaż każdego z przyje- 
żdżających uderza ogrom tćj olbrzymićj i posępnćj 
przyrody przed którą istność nasza i dzieła rąk 
ludzkich maleją, jednak brak życia do którego już 
nawyklismy, brak rozrywek i towarzystwa odstra- 
sza wielu ciekawych. Zaledwo pięćdziesiąt osób 
przyjezdnych naliczyć moglem. Mała z nich część 
mieści się w szczupłym hotelu przy źródle, reszta 
o dwie wersty, w miasteczku musi sznkąć pomie- 
szczenia się. Choć poprawienie zdrowia, nadzieja 
odmłodnienia tak silny wywiera na nas wpływ, że 
się z pokorą poddajemy wyrokom konieczności, 
wyrzekając się i wygód i przyjemnych wrażeń, je-. 
dnak śmiało rzec można, że to prawdziwie kraina 
nudów. Przez dziesięć dni byłem sam między ob- 
cemi, poźnićj przybyło trzech Rosjan z Petersbur- 
ga, i stary kapitan pruski nieżle po polska mó- 
wiący, późnićj kilku rodaków zwiększyło nasze to- 
warzystwo. Nim. tu uzbieram wrażeń, nim w tém 
pustkowiu znajdę cóśkolwiek godnego podzielenia 
się z wami, kilka słów doniosę wam o Krakowie 
przez który niedawno przeleciałem. Choć wam już 
wszystko znane, jednak Kraków: to skarbnica dla 
serca i wspomnień, a każde oko inaczćj widzi, każ- 


horta. 

Rozradowało się serce widząc tam liczny zbiór 
pięknych dzieł naszych rodaków, które niętylko 
przez nas, ale przez znawców cudzoziemskich 


 awidzających, tę galerję wysoko cenione, W tym 
| zbiorze jest jedno oryginalne malowidło Rafaela 


Swięta Rodzina, dwa. sławnego Corregia, Carraci, 


Rubensa, Szeffera. Napoleon pod Waterloo Sten- 
bena. Nadto oglądałem tam wiele starożytnych 


sprzętów, naczyń Etrusków, piękne zabytki z Her- 


) kulanum i Pompei, i bogate nozajki. Zalecam zna- 
| wcom nie opuszczać zwidzenia tego, szacownego 
| zbioru. 


` 


r 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
MŁ. A. 
i Bbepesze FTelegraficzne. 

Wiedeń 22 ,Wrześmia. Cesarz dziś z ra, 
na odjechał do Węgier. — Nadzwyczajny: poseł 
duński pąn von Ballow, przybył tu dziś w szcze- 
gólnćj missji. — Martini, poseł austrjacki w Nea- 
polu, odjechał tam w dniu dzisiejszym. 

Paryż 22 Września. CESARsKO-Rossyjski 
poseł przy; naszym dworze, pan Kisielew, przybył 
w sobotę do Paryża. 

baryż 238 Września. Dzigiejszy: Moniteur! 
mówi; Podnoszenie się cen komornego i drożyzna 
artykułów żywności, któremi mieszkańcy Paryża 
ciężko są dotknięci, zwróciły uwagę Jego C. Mo- 
ści. Od roku 1852 rozebrano 1,565 domów a zbu- 
dowano nowych 6,552. Podwyższenie płacy ro- 
botników równoważy podrożenie potrzeb życia 
i stanowi regularny stosunek między ich wydatka- 
mi i dochodami. 

Madryt 17 Września. Novedades: dono- 
si, żę wczoraj po ogłoszeniu, konstytucji, prze- 
slano. marszałkowi Serrano: upoważnienie do wy- 
dania marszałkowi Narvaez ` paszportu: do Hisz- 


de serce inaczćj czuje. Nie powiem więc wam nie | panji, skoro tego zażąda. Nación ze swojćj strotiy 


o katedrze krakowskićj, o jéj skarbach 1 pamiąt- 
kach, bo jako o rzeczach zmianom nie podlegają- 
cych wiele już mówiono i pisano. Nie powiem ani 
o kościele Panny Mačji w którym więcćj znalazłem 
rzeczy godnych podziwienia, niźw: wielu książkach 
o Krakowie pisanych wspomniano. 

Nie chcę powtarzać, o czem już: wielu mówi: 
lo.  Zwidziłem piękny zbiór malowideł hr. Adama 
Potockiego, o którym podobno nikt jeszcze nie 


mówi, że Narvaez wkrótce przybędzie, a ministe- 
rjalna £poca cieszy się z tego, że ustaje wyjątko- 
we położenie w jakiem książe Walencji zostawał 
prawie ciągle od 1851 roku. 
Konstantynopol 11 Września. Ror- 
pusem obserwacyjnym, który ma być postawiony 
w Monastir dla czuwania nad czarnogórcami, do- 
wodzić będzie Mehemed-pasza. Wyprawa przeciw 
czarhogórcom zostala zaniechaną. Wielkie mnó- 


wspomniał. a wart widzenia i opisu. Oprócz ma- | stwo czarnogóreów dezerteruje. i 200 zbiegłych 


lowideł włoskich, niemieckich i francuzkich, mie- 
ści się nie mało dzieł polskich malarzy, a miano- 
wicie Szmuglewicza, Stachowicza, Suchodolskie- 
go, Stattlera i innych. Prześliczny jest obraz Su- 
chodolskiego Mohort uzbrojony, zróżańcem w rę- 
ku, na czatach nad Dnieprem, co to za godność, 


schwytano.  Usiłowanie powstania w okolicach 


Balkanu zostało przytłumione. (Pr. Sł. Anż.) 
WIN -GOYLJU: 


Londyn 19 Września. Pon jaki nasza prasa wo- 


góle, a fimes i Morning Post w szczególności, przy- 
brały od niejakiego czasu względem Rossji, pó- 


co za świętość: w twarzy starca; może to wra- | zwala z łatwością przewidzióć jakie są nasze da- 
żenie cudownego poemata Wincentego Pola, może | ¿ności względem tego kraju. Anglja równie jest 
wpływ moralny tćj atmosfery krakowskićj, co 
tak czaruje, zachwyca, ale nie mogłem oczu iser- 


krym i zmorą nieprawdopodobną. W prawdzie 
obrachowawszy się widział, że w: najgorszym 
razie cośby mu jeszcze zostać musiało, ale sto- 
sunkowo do znaczenia teraźniejszego, do potęgi 
jaką posiadał, ta resztka byłaby nieznaczącym 
lichym skrawkiem, którym obdzielić się było tru- 
dno. | 

Tak wszystko wiświecie jest warunkowem; 
co dla jednego stanowi niedościgniony ogrom, 
dla drugiego jest prawie niczem. Po zaspokoje- 
niu pierwszych Istotnych potrzeb, od dostatku 
do bogactwa nieskończony gościniec, którego 
nie widać celu. Im więcćj się posiada, tem wię- 
céj pragnie. Sam człowiek potrzebuje mało, ale 
w. miarę możności, tworzy sobie potrzeby sztu- 
czne i:cele coraz nowe, by Się rozpostarł z żą- 
dzą i zawsze miał czego pragnąć. 

Jednym: z tych celów, jest pomnożenie bo- 
gactwa w widokach dobra kraju, a tem teraz 
wojują ci którzy tchnące egoizmem, przyznać się 
do niego nie chcą. 

Nie przeczę że dobry byt materjalny wywie- 
ra wpływ przeważny na ukształcenie moralne i 
wyrobienie się duchowe, ale cywilizacja tera- 
źniejsza zaślepia nas, nie dając rozpoznać gra-« 
nicy, gdzie się kończy rozumna zapobiegliwość i 


Jasnowidzącą jak przewidującą, pojmuje ona bar- 
dzo dobrze, źe główne i trwałe interesa narodów, 
a nie różnica lab podobieństwo ich wewnętrznćj 
organizacji. mogą stać się podstawa stosunków 


postęp rozsądny, a poczyna szał liandlarski, 


spekulacyjny i zupelne zinaterjalizowanie ludz: | 
kości. Stara. Europa wyrobiła gobie całkiem fat: | 


szywą  teorję, którćj: slucha właśnie: dla tego, 
że jest dogodną a fałszywą, że pochlebia wszyst- 
kiemu co wiedzie ją do zguby, najgorszym za- 
chceniom, rajpodlejszćj: cheiwości. Cywilizacja 
dzisiejsza całkiem i wyłącznie materjalna, war: 
tość człowieka mierzy jego praktycznością, war- 
tość: wynalazku zastosowaniem, i dla tego nie 
ma w fonie jéj ani bohaterów i istotnie wielkich 
ludzi, ani wielkich prawd zasadniczych. Znaj- 
dzie się jakiś Cobden zrobi się stearyna, wygo- 
tuje kauczuk, i wyrośnie Ludwik Napoleon, ale 
z tych zasad w jakich żyjemy, nie može powstać 


ani prorok, ani.bohater, ani poeta wiekowy, ani| 


Kolamb coby miał widżenie nowego Świata, ani 
żadna wielka prawda, którąby. odrodziła ludz- 
kość. Wszystko maluczkie i praktyczne jak my 
sami... kraj każdy przekonany że byle dobry 
byt i bogactwo, na ich pognoju wyrośnie już 
samorodnie wszystko, czego- więcéj być może 
potrzeba — pilauje tylko materjalnego postępu, 
ulepsza pługi; buduje fabryki, zapobiega mater: 


| jalnój nędzy, a gotuje daleko straszniejszą dù- 


chowa. W krajach gdzie jaż ta cywilizacja sta- 
nęła na najwyższym” szczeblu rozwinienia; wi. 


a RS 


między-narodowych, trwałych i wzajemnie. uży- 
tecznych. - 
Jeśli potrzeba niezbitego dowodu tego pewnika, 


Za prawdę system polityczny wprowadzony przez 


/ z instytucjami angielskiemi; ale nasi tnężowie sta- 
| nu zrozumieli że za obrębem sympatji dla pewnych 
form rządowych, szukać należy prawdziwych ży- 
wiołów szczerego i prawdziwie użytecznego przy- 
mierza, i żę aby dojść do tego celu, potrzeba sza- 
nowąć prawo slużące każdemu narodowi,żeby był 
sam sędzią nieograniczonym systemu jaki dla nie- 


zasada konserwatywna stosunków między-naro= 
dowych, jest interesem wspólnym, wzajemnym. 
Otóż tak w roku 1818 jak i w 1852, Anglja miala 
przeszło 50 miljon. fst. umieszczonych w kolejach 
żelaznych i innych przedsięwzięciach francazkich. 
Dziś kapitały angielskie włożone w interesai fran- 
cuzkie, przewyższają znacznie tamtę summę. Kie- 


mują się zinteresami drugiego kraju, dwa takie na- 
rody naturalnie dążą do coraz ściślejszego lączenia 
się z sobą, w proporcji że się tak wyrazimy, swoich 
interesów, a tém bardzićj bardzo się oglądają i na- 
myślają, nim się wdadzą między sobą w jaką sprze- 
czkę. z 

Zastosowawszy te premissa do Rossji,zobaczymy 
najprzód z naszćj strony, że w latach, nawet w któ- 
rych mamy najpiękniejsze źniwa, potrzebujemy 
sprowadzić z zagranicy 25 miljonów, hektolitrów 
zboża wszelkiego rodzaju, a ztego połowę w samém 
życie. Główne nasze źródłatzaopatrzenia są trzy: 
Baltyk, Czarne morze i Ameryka północna. Same- 
go żyta nie możemy wprowadzić tyle. ile wymagą, 
nasza konsumcja, musimy zatóm konsumować ziar- 
na niższćj wartości jako to kukuryzę i t. p. które 
pod względem pożywienia, niewyrównywają żytu, 

Rzuciwszy okiem na Rossję, znajdujemy w nićj 
kraj zdolny zaopatrzyć nas w całą ilość żyta jakićj 
potrzebujemy. 

- Czyliż więc nie jest wzajemnym: interesem An- 
glji i Rossji zaprowadzić między sobąstosunki han- 
dlowe. 

Anglja otrzymywałaby za swoje wyroby żyto, 
którego jéj brakuje, i nie miałaby już powodu óba- 
wiać się plagi głodu w latach nawet najgorszych, 
bo nigdy jeszeze nie zdarzyło się żeby zboże nie 
dopisaló ogólnie w Rosji, co tłomaczy się niezmier- 
ną obszernością jéj terrytorjum i rozmaitością kli- 
matu w różnych jéj strefach, 

Pach. sBosoduwdtć dode 


Wiedeń 20 Wrzesnia, Gazela Augsburgska do~. 


nosi, że Jego Ces, Mość, bezpośrednio po pobycie: 
w Peszcie odwiedzi także:Serbję i Banat. 
(Neue Preussische: Zeitung): 
Miedleń 14W rzesnia: Dowodem że wójska na- 
sze nie mają jószcze na teraz opuścić kompletnie 


Księztw Nnddunajskich, jest to że dowódca tych ` 
wojsk otrzymał rozkaz aby kazał zbudować cztery ' 


baraki mogące pomieścić 200 ludzi każda. Prócz 
tego oczekują w Bukareście baterji artylerji a mu- 


dzimy jój owoce — wpośród kolei, fabryk, 
wśród nagromadzonych bogactw, ludność zbe- 
stwioną i wynędzniała, ogłupiona, bez kawałka 
chleba często, lub w dostatku a bez czucia i my- 
śli, wystawia najstraszniejszy kontrast bogactwą 
materjalnego i nędzy moralnćj, odrętwiałości i 
zestarzenia straszjiwego. Nigdzie jeszcze równo- 
legle postęp materjalny nie sprowadził za sobą 
rozwinienią i spotęgowania moralnego — chleb 
będzie, ale serc nie stanie., 


„Ludzie sumienniejsi poczęli się postrzegać zas - 
późno, i wielcy przedsiębiercy, zatroskali się już 


o szkółki, o książki, o wychowanie dzieci, ale i tu 
slałszowane pojęcia poprowadziły drogą nie wła- 
ściwą. Wszędzie falanster i zepsuty klasztor bez. 
wiary zastępuje rodzinę, wszędzie najemnik. 
w imieniu społeczeństwa staje na miejscu ojca. 
i matki, płatna nauka mastarczyć za serdeczną, 
domową, astowarzyszenie które dało wielkie o- 
woce w spekulacji, zastogowywa się i tu, jak do 


wszystkiego — ale tu już bezskutecznie. Formy ` 


są, ducha nie ma. Przypuściwszy nawet, że pil- 
ne staranie zaradźi. moralnemu zepšuciu, jakie 
ten stan rzeczy w Europie. wyrodzić musi, — 
| Świat, który stworzy cywilizacja ta,  będzieli 


światem wedle myśli Bożćj, czy wedle. idei ludz- 


*kiej?? 


(dość byłoby przytoczyć nasze stosunki z Francją. 


dzisiejsze Cesarstwo, nie zgadzał się bynajmnićj: 


dy interesa jakiego kraju do tego stopnia zamalga=- 


(J. de.D,) 


go jest najdogodniejszy. Jednóm słowem, wielka ` 


nicypalność tego, miasta miała przedsięwziąć odpo- 
miednie środki ku zkontraktowaniu dostawy. dla 
wojska austrjackiego na całe sześć miesięcy. 
i . Pan Offenberg czlonek CEsansko-Rossyjskićj ko- 
misji żeglogi na Dunaju, znajduje. się tu, od nieja- 
kiego czasu, Wkrótce spodziewają się tu iinnych 
członków téj komisji. (J. de Deb. 
Wiedeń 18 września. Sprawa Czarnogórska co- 
raz wyraźnićj wchodzi w» sukces. pośrednictwa 
Austrji. Wyprawa turecka zatrzyma się zapewne 
na granicach tćj małćj, leez przez bitną i odważną 
ludność zamieszkalój krainy. Pretensje Turcji do 
zwierzchnictwa; pozostaną w tym razie tóm, czóm 
były dotąd: marzeniem,  Austrja na ustalenie po- 
dobnego zwierzchnictwa pozwolić nie może. Lecz 
z drugićj strony nie ma powodów do ogloszenia 
urzędownie niepodległości, Czarnogóry, które de 
facto uznawała i uznawać nie przestanie. Zapewne 
także granice silnićj oznaczonemi, a interesa han- 
dlowe obszernićj ,zabezpieczonemi zostaną. Pod 
temi względami, równie jak co się tyczy sympatji 
chrześcjańskich, kwestja Czarnogóreów jest, jak 
słusznie powiedział przed kilku dniami korrespon- 
dent Norda, kwestją przedewszystkiem austrjacką. 
— W Medjolanie otrzymano, telegrafem pole- 


cenie wypróżnienia magazynów wojskowych w.pa-. 


lacu cesarskim natychmiast: Slychać, że budowni- 
czy palacowy ma nakaz zająć się. naprawą, we» 
wnętrzną pałacu, i w tym, celu dzień i noc pracu- 


ją robotnicy tak wewnątrz jak i zewnątrz. Wieść; 


chodzi, że N. Państwo najmniej dwa tygodnie za- 
bawią'w Medjolanie, i żę Cesarz Jmćzwiedzać bę- 
dzie znaczniejsze miasta lombardzkie, aby się oso- 
biście wywiadywać o potrzebach i, życzeniach 
mieszkańców. (Czas.) 
W sa. Me. No. U a , 
Paryż 20 Września. Zgodność między rządami 
Anglji i Francji, wkrótce jak się zdaje odznaczy się 
czemś bardzo ważnóm, Idzie tu o sprawę neapoli- 
tańską. Wspominaliśmy o pogłoskach od niejakie- 
go czasu krążących względem. rozmaitych. not, 
nie bardzo przyjacielskich; zamienianych między 
rządami Neapolui państw zachodnich. Dziś doro- 
szą że stosunki dyplomatyczne mają być zerwane 
między tema trzema dworam i że siły zbrojne mor- 
skie francuzkie i angielskie, mają.zostać posłanena 
zatokę neapolitańska. 
Depesze w tym przedmiocie nie bardzo są jasne. 
Dodamy tu uwagę, że. Angljanie potrzebuje odwo- 


* 


ływać z Neapolu swego reprezentanta, albowiem, 


ostatni.jćj poseł przy tym dworze sir William Teni- 
ple, umarł niedawno, a nikt nowy: w jego miejsce 
nie został zanominowany. Dyplomacja: angielska 
na teraz reprezentowaną jest w, Neapolu przez pro- 
stego attachć p. Petre, bo sekretarz legacji p. Low- 
ther. oddalił się za urlopem. 

Minister francuzki p. Brenier, mabyć odwołaay 
jak mówią z całym składem poselstwa. Ostatnie je- 
go depesze zdają się wskazywać niepodobieństwo 
pomyślnego załatwienia. Przedstawienie ultyma- 
tum dwóch, mocarstw, poprzedzi tylko chwilowo 
wysłanie czterech okrętów linjowych i kilkunastu 


fregat. Donoszą is 

otrzeba,. by, ludzkości. w. stado. wyrobników 
S i nie przerobić! Jeszcze dziś, lud nasz. 
niezepsuty, bo nie zmaterjalizowany, śpiewają- 
cy. pieśń swoją odwieczną, patrzący, z radością 


Nie — jest kres na którym się zatrzymać 


totnie że admirał Lyons opuścił 


w-słonko, trochę leniwy» ale umiejący kochać i. 


płakać, lepszy jest od równėj mu klasy, w kra- 
„jach których cywilizacja nas wyprzedziła, 

Aby się o tem przekonać, dosyć” jest wziąć 
nawet tablice statystyczne I najściślćj obracho- 
wać stosunek ludności. i występków, lab. co le- 


pićj przejechać nasze kraje ubogie, potem pójść 


do najpostępowićj urządzonych, a poszukać tam. 


i tu serca, miłosierdzia, uczucia, braterstwa, po- 
ezji nareszcie... zobaczymy: gdzie więććj ich bẹ- 
dzie. i | ) 

A: porowocach:poznając; co ostatecznie. daje 
za: rezultat zbyt wyłączne zaprzątnienie się zdo- 
bywaniem bogactw — należałoby W porę się o- 
bejrzeć, dokąd kraj nasz pozorem postępu pro- 
wadzimy. Więcćj serca a mnićj agronomji, na 
Boga; teorje Bastiata, Liszta, nie zastąpią e- 
wangelji... Chciałbym tylko żeby mnie. dobrze 
zrozumiano; — powiecie: Nic więc. robić nie po- 
trzeba, nic przedsiębrać; usiąść z założonemi rę- 
kami, i zamrzeć w nędzy, płacząc pad rzekami 


m DJ m 


już Bosfor z dość znacznemi siłami, kierując się do 
Malty, to jest zbliżając się do Neapolu. Uczynimy 


Tutejsza Borsen. Zig zapewnia wedlug listów 
|z Wiednia, że mylnem jest podanie jakoby Austtja 


Jeszcze uwagę, że kilka dni temu dwa okręty linjo-!} przesłała moearstwom zachodnim jakiekolwiek 


weBrunsnwichi Sans Pareil,otrzymały rozkaz przyż 


gotowania się do wyjścia z portu Portsmouth. dła 


udania się jakamówiono na Tag. A ponieważ w tój 
chwili w Lizbonie panuje najzupełniejsza spokoj- 
ność, możemy. więc smiało to miejsce uważać jako 
pierwszą stację, z którój wrazie potrzeby okręty te 
łatwo; mogłyby, udać się na morze Sródziemne. 
(Journabdes Débuts). 
H deS ZP ANI A 

Madryt 15 Września. Skazanina wygnanie człon- 
kowie rodziny królewskićj, znajdują się tu dotąd, 
ale wkrótce będą musieli opuścić Madryt. 

Infant don:Henrique proponował aby mu pozwo* 
lono zamieszkać w Walencji, ale królowa odmówi 
lą, zostawiając mu tylko do wyboru albo udać się 
do; Majorki albo zupełnie za granicę, 

Dziennik £ypoca utrzymuje, że gdy nowa ustawa 
(21845 r.) ogłoszoną została, nic już jak się zdaje 
nie przeszkadza marszałkowi Narvaez powrócić do 
kraju. 

Nowo-ogłoszona ustawa przywraca municypal- 
ności. radom prowincjonalnym ich niezawisłość 1 
służące im prawa, ale nie w takićj rozciągłości ją- 
ką nadawała im ustawa 1887r, Barmistrze miast 
wybierani będa przez królowę z pomiędzy kandy- 
datów, których przedstawiać. będą rady gminne. 

(Preussischer St. Anzeiger): 
Riy Ris UOS oN. 

Berlin 19W rzesnia: Wedlug ostatnich donie- 
sień. z Bernu spodziewać się można, że interwen= 
cja posła. pruskiego na korzyść więźniów nie po- 
zostanie bez skutku, bo nie tylko wielka liczba a: 
resztowanych osób ma być wypuszczoną na wo|- 
ność, ale nadto być może, że przeciw przywód- 
com zamachu nie będzie: zastosowana cała suro- 
wose praw. Tu nawet spodziewają się, że dalszy 
proces zostanie zupełnie zaniechany. 

Przygotowują tw: świetne przyjęcie wielkiemu 
księciu badeńskierou, który tu dziś wieczorem jest 
oczekiwany. Wszyscy: jenerałówie iv oficerowie 
sztabu głównego w Berlinie i Pocztdamie, otrzy= 
mali „rozkaz znajdowania się na debarkaderze 
w chwili przybycia wielkiego księcia. 

Prassy z kolei wysłały do Danji notę, w którćj 
oświadczają się co do zasady za odkupieniem pra- 
wa opłat ma Sundzie i propanują negocjacje mię- 
dzy wszystkiemi dworami co do wysokości: sum- 
my. jaka na każde państwo przypadnie. Zgroma- 
dzi się, w tym celu specjalna komisja: w Kopenha- 
dze w ciągu listopada. 

Rozprawy konferencji celnćj w Eisenach przecią- 
gają się leniwo i potrwają zapewnie do końca b. r. 
Konferencja: przeniesioną została: z Eisenach do 
Weimaru, ponieważ miasta Eisenach zbyt jest ma+ 
le, iżby liczni członkowie konferencji mogli*w nićm 
zimę przepędzić. i 

Stany prowincjalne pięciu prowincji Prus zwo- 
lane zostały na dzień 5 października, dla dania o- 
pinji względem rozmaitych projektów praw które 
rząd zamierza przedstawić lzbom. 


O OO W MIRA WE E 


to drugi kraniec, od którego równie uciekać po- 
trzeba — ale pomiędzy niemi szerokie pole, na 
którem naszą drogę wyszukaćby należało. Nikt 
mi nie zaprzeczy, że narody jak indywidua nie 
wszystkie jednakie mają charaktery, posłannic- 
twa i przeznaczenie, że najfałszywiejby poczy- 
inal, ktoby ludzi nie bacząc na ich, usposobienia 
na jedno kopyto chciał przerabiać, a występnym 
by. był, zamierzający toż samo uczynić: z'naro- 
dem. Przecież najpilnićj nam naśladować tych, 
których charakter, losy i posłannictwo cale od 
'naszych są różne. Może w widokach Opatrzno- 
ści zachód ze swą, cywilizacją materjalną jest 
„potrzebnym przykładem, igra rolę pijanego 
„loty... za cóż my szaleć z nim mamy? za cóż 
ślad-w ślad iść za nim? Jest wiele i u nas dou- 
czynienia, ale na pierwszym celu chleba i 
«dobrego bytu kłaść nie trzeba, bo ten cel:pier- 
wszy, stanie się wkrótce jedynym. 

Mamy już przed oczyma kraje, w których po- 
mimo kilku słów pięknych aszumnych, barwią- 
cych,każdą. czynność — wszystko co się czyni 
„nie z wyższym celem jakim, ale w widokach 
tylko materialnych zdobyczy się przedsiębierze... 
Góż:za tem?voto ostygnienie ducha, oto; zamiast 

i Bożćj rozmaitości ludów z których każdy powi: 


Babyloni...?? Nie! to druga zła. ostateczność, {nien mieć swoją fizognomję, rolę i cel odrębny, 


| 


memorandum, bądź względem połączenia Księztw 
Naddunajskich, bądź” w sprawie Czarnogóry. 
Według ostatnich wiadomości z Kopenhagi, neż 
gocjacje tyczące się oplat na Sundzie. są na bart 
dzo dobrćj drodze. Zgodżono się pod względem 
wszystkich punktów głównych. Porozumiano się 
nawet obecnie względem. summy wynagrodzenia 
mającego być zapłlaconem Danji, zachodzi już tyl- 
ko różnica zdań co do sposobu wypłaty. " 

Rana księcia Adalberta poniesiona w walce 
z korsarzami Riff, jest na drodze wyzdrowienia, i 
spodziewać się można, że za dwa tygodnie: książe 
będzie już mógł sam chodzić, (J. de Deb.) 

SZW ETUE RI | 

Bern 18 Września. Komisarz związkowy.p. Frei 
Herose, przybył tu wczoraj w towarzystwie Nen- 
szatelskiego prezesa rady stanu Piaget i jeneralne- 
go prokuratora Amiet. Na żądanie sędziego ko- 
misji śledczćj w Neuchatel, aresztowano tù księcia, 
Mathy, który miał udział w spisku rojalistów. 

(Preussischer St. Anzeiger). 
WIADOMOŚCI Z WSCHODU. 

— Wpółurzędowa paryzka Pūtrié zawiera ar- 
tykuł w którym roztrząsane są w następującym 
sposobie stosunki Turcji do Serbji i Księztw Nad- 
dunajskich: »Należy spodziewać się, że Porta nie 
tak bardzo uporczywie sprzeciwiałaby się połą- 
czeniu Multąn i Wołoszczyzny w jędno państwo, 
gdyby. nie obawiała się, iż przez to powoli z po- 
stępem czasu stracić może zupelnie swoją zwierzch- 
nią władzę naq temi księztwami. Obawia się ona, 
że te księztwa silnie ukoństytuowane i zręcznie 
rządzone, uczynić się mogą zupełnie niezawisłemi, 
i kiedyś zamiast być dła nićj podporą, stać się 
mogą dla nićj bardzo niebezpiecznemi. Atoli prze- 
szlość okazała, że przez niedołężną organizację 
księztwa nieodpowiadały celowi zasłonienia Turcji 
od zewuętrznych ataków. Nie można jednak zaprze- 
czać, że traktat paryzki nietrafnie wykładany, 
wzbudzał w niektórych prowincjach tureckich na- 
dzieje emancypacji, które usprawiedliwiają nieu- 
gięty opór Porty. I tak naprzykład, w Bulgarji 
krążą petycje do Sultana o nadanie tćj prowincji 
osobnćj ustawy. Bośnja chee podobnych przywi- 
lejów i praw, a zatem i Serbja przez pośrednictwo 
swojego naczelnika państwa, żąda rewizji ustawy, 
dla uzyskania większćj niezawisłości. Między in- 
nemi modyfikacjami żądane jest zniesienie hara- 
czu i powiększenie małćj armji. Czyliźż w obec po- 
dobnych manifestacji dziwić się można, że Porta 
tak gorliwie stara się o utrzymanie swoich praw i 
nie chce na nie takiego zezwolić coby jéj władzy 
zwierzebnićj zaszkodzić mogło? Że tego Porta nie 
chee nikt pewno za złe jój nie weźmie, ale mocar- 
stwa chrześćjańskie ze swojćj strony powinny by- 
tychcićć tego wszystkiego coby rząd naszych pro- 
wincji chrześćjańskich względem Porty ubezpie- 
czyć mogło i przedewszystkiem powinny trzymać 

y w swoich dalszych postanowie- 


się tój zasad 
niach. $ (Neue Pr. Zealung). * 


szczepi się kosinopolityzm chłodny izobojętnie- 
nie na najważniejsze dła ludzkości zadania, a 
krzewi choroba Bursy.i spekulacji. W Ameryce 
więcćj dziś obchodzi wszystkich bawełna i cu: 
kier, niż rozszerzanie się głupiego Mormenizmu, 
a ci co dobijają się swobód własnych, nie dópu- 
szczają emancypacji murzynów dla tego, że ich 
plantacje ucierpiałyby” na'niéj W Anglji pod‘ 
pokrywką najważniejszych kwestii spółczesnych,, 
los fabryk i handlu jest najgłówniejszyim moto- 
rem wojny i pokoju. Nie ma idei wyższćj, szla: 
chetnćj, wznioślejszćj, któraby w. tych ciasnych 
mózgąch. a ciaśniejszych jeszcze sercach handla= 
rzy i spekulantów pomieścić sięmogło. Dziś do- 
broczyńcą. ludzkości zowie się: maszynista, a 
wielkim bohaterem ten co most’ zbudował, po 
którym przewożą towary i bydło. Nieznacznie 
tak skutkiem tego zaprzątnienia materjalizmem, 
zeszliśmy, schodziemy na przekupniów, na han- 
dłarzy, a ten co zarobił najwięcój, co się zboga* 
cił najprędzćj, koinu się ani razu nie ośliznęła 


moga, zyskuje w dodatku wieńce nieś miertelno: 


ści i iinie bohatera. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Widdyn 27 Września. Słyszeliśmy dziś w Wid- 
dynie to czego lud bulgarski nie słyszał od dwóch 
wieków. to jest głos dzwonów  zwołających 
chrześćjan do kościoła dla złożenia podziękowa- 
nia Najwyższemu za to, że Sultan przywrócił nam 
wolność wyznań. Widdym jest pierwszem mia- 
stem w Bulgarji które dostało dzwon. Turey za- 
nieśli do paszy skargę na tę nowość, ale pasza o- 
desłał ich do Sultana, (Jour. des Deb.) 


STRONNICTWA 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Przy zbliżających się wyborach prezydenta 
w Stanach Zjednoczonych, wewnętrzny stan po- 
jedynczych prowincji Związku i stanowisko ro- 
zmaitych a licznych stronnictw, na które dzieli się 
ludność miejscowa, obudzają obecnie powszech- 
ną uwagę i słusznie, bo okoliczności te najwięcej 
wywrzóć mogą wpływu na rezultat wyborów, 
które nietylko na cztery następne lata, alei na 
dalszą może przyszłość Ameryki nader ważny 
wpływ będą miały. Z tego powodu starać się bę- 
dziemy z bieżących artykułów w. rozmaitych pi> 
smach czasowych, wybierać te, które największe 
światło rzucać będą na stan rzeczy, a mianowicie 
na wzajemne stosunki sił i zamiary rozmaitych 
stronnictw w Stanąch Zjednoczonych. 


Z Washington 1 Sierpnia. Kongres odroczy się 
w dniu 18 b, m. i rzeczywiście czas żeby się roz- 
szedł, bo już obecnie nie rozsądniejszego zrobićby 
nie mógł. Wszystko gotuje się tu nawybory, mia- 
nowicie prezydenta, które się odbędą w listopa- 
dzie b. r. Co do zasad, trzy stronnictwa stoją tu 
obecnie przeciw sobie: 1. Stronnictwo demokraty- 

zno-narodowe, na którego czele obecnie stoi pan 

James Buchanan i do którego się prawie cale po- 
ladnie bez wyjątku przyłączyło. 2. Stronnictwo 
knownolingów, które szczególnie agituje przeciw 
cudzoziemcom i żąda, aby te. kowi dopiero po dłu- 
gich latach zamieszkania w. Stanach Zjednoczo- 
nych, mogli otrzymywać prawo glosowaniaw wy- 
borach, nakoniec 3. Stronnictwo pułkownika Fre- 
mont, do którego należą wszyscy abolicjoniści 
północy, ale ci+w ostatnich czasach dopiero odłą- 
czyli się od knownotingów i stanęli pod czarną 
choręgwią murzynów. 

Stronnictwo knownotingów przez konwencję 
w Filadelfji, podzieliło się na dwie części, z któ- 
rych część narodowa, uznająca konstytucyjne pra- 
wa południa, zwróciła się do pana Millars Fille- 
more, druga zaś złączyłą się z aboliejonistami pół- 
nocy i pana Fremont na swego przywódcę wy- 
brała. Jeśliby Fremont stanął u steru rządu, pier- 
wszym przedmiotem jego zajęcia byłoby. Kanzas, 
drugim zaś sprawa immigracji. Bo w jego szere- 
gach znajduje się tak wielu knownotingów, iż nie 
mógłby zadaniom ich opierać się stanowczo. Przy- 
Jaciele p. Fillmore są w tym względzie umiarko- 
wańsi i nienawidzą tylko irlandczyków, ponieważ 
w. papizmie upatrują wrodzone przeciwieństwo 
Rzeczypospolitćj. Wybór zatem Buchanana jest 
jedyną nadzieją dla tych, którym więcćj leży na 
sercu dobro Związku, niż wszystkie stronniczs 
cele. Łatwo bowiem dostrzedz, że z pomiędzy 
dwóch kandydatów, na których wybór ludu paść 
może, — Buchanana i pułkownika Fremont, 
ten ostatni niedawno jest wyłącznym kandydatem 
północy, to jest stronnictwa abolicjonistów półno- 
enych, kiedy tymczasem sam ten fakt, że p. Bu- 
chanan Jest kandydatem wolnego stanu Peńsyl- 
wanji, broni go od przypuszczenia, że jest kan- 
dydatem wyłącznie południa. Nic nie może być 
uiebezpieczniejszem dla Związku Stanów, jak 
przedstawianie Jeograficznych kandydatów, to jest 
władzy stronnictw, które się odznaczyć dają przez 
długości i szerokości jeograficzne. Względem te- 
go ostrzegał jeszcze Washington w swoim poże- 
analnym adresie do lidu amerykańskiego ito o- 
strzeżenie hieskończenie jest ważnem dla niemców 
zamieszkałych w Ameryce. Niezaprzeczenie niem= 
cy mają ważną misję w Stanach Zjednoczonych i 
daj Boże żeby ją spełnili. Jeśli oni nie są prze- 
„naczonemi być środkiem połączenia północy z po 
tudniem, to przynajmnićj przez swoją wytrwa- 
tość; brak namiętności politycznych i spokoj- 
ność, są szczególnie uzdolnieni do uczynienia star- 
cia między pokidniem i północą ile możności jak 
najmnićj szkodliwym. Zdolność wytrwania Jest 
jedną z największych cnót niemców. j 

Z pomiędzy środków jakie kongres pozostawił 
jeszcze nierozstrzygniętemi, najważniejszym nie- 
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ło 40 milj. akrów) pod budowę kolei żelaznej do 
oceanu spokojnego. Zawiść między poludniem i 
północą. niedozwoliła dotąd doprowadzić ten pro- 
jekt do skutku i dla tego przyjęto pośrednią dro- 
gẹ, wskazania trzech rozmaitych kierunków  tój 
drogi. Jedna z nich południowa, ma przechodzić 
głównie przez stany niewolnicze i łączyć je z mia- 
stem San Francisco w Kalifornji; druga ma z San 
Luis przechodzić przez środek terrytorjum Związ- 
ku, a trzecia ma z Lake Superior, przez wolne 
stany dochodzić do oceanu spokojnego. Jeśliby 
ten bil przeszedł, przewidywać można, że północ, 
która prędzćj niż południe może dostarczyć pie- 
niędzy, ludzi i materjału do budowy, prędzej 
skończy swoją kolej niż południe i że gdy ta linja 
będzie skończoną, handel świata zwróci się chę- 
tnićj na północną niż na południową drogę do 
Chin i Japonji. Przedsięwzięcie to jest olbrzymie, 
a jednak niewątpliwie przyjdzie do skutku i to 
niedługo. Ameryka stara się wyprzedzić w tym 
względzie rządy europejskie, które biorą się do 
przekopania międzymorza Suez i spodziewa się 
prędzćj skończyć swoje koleje, niż one ów kanał. 

Wiadomości z Kalifornji bynajmnićj nie są za- 
spokajające. Komitet bezpieczeństwa jest w ca- 
łem znaczeniu panem calego stanu, a gubernator i 
ciało prawodawcze są tylko cieniem. Gubernator 
wystąpił z wojskiem, ale to zostało przez komitet 
bezpieczeństwa rozbrojone, albo wzięte w niewolę 
i komitet nietylko ma broń dawnćj milicji, ale na- 
wet zabrał ją milieji Stanów Zjednoczonych. Jest 
to coś więcćj niż zwykłe prawo Lyncha; jest to 
powstanie i potrzebuje już tylko jeden krok dalćj 
postąpić, aby się zmienić w formalne sprzysięże- 
nie. Komitet z poezątku miał tylko do ezynienia 
z pospolitemi włóczęgami, nieponiami, szulerami, 
złodziejami i mordercami, i wtedy energiczne je- 
go działanie było bardzo pożytecznem, ale teraz 
posuwa on się daléj i postępowanie jego jest for- 
marlnym buntem przeciw rządowi stanu. Guberna- 
tor Kalifornji, który ma rezydencję w Sacramento, 
nie śmie posunąć się do San Francisco i okręg 
działania publicznych 'urzędpików ograniczony 
jest na bardzo mało znaczących miejscowościach. 
Dom w którym odbywają się posiedzenia komite- 
tu, został w formalną twierdzę zamieniony, liczne- 
mi otoczony działami i na pierwsze hasło, oddzia- 
ły piechoty, jazdy i artylerji stają w- pogotowiu 
do spełnienia jego rozkazów. Podobny: stan rze- 
czy długo trwać nie może, a jednakże w Washin- 
gton nie zwracają na to uwagi. Gubernator Kali- 
fornji prosił prezydenta Stanów o wojsko do przy= 
tłumienia powstania, ale prezydent odmówił, po- 
nieważ według konstytucji, ma on' wtedy tylka 
prawo użyć wojska do przytłumienia powstania, 
kiedy Zgromadzenie prawodawcze prowincji a nie 
jój gubernator, występuje z tą prośbą. Dziwnem 
to jest, Że pomimo tych wszystkich wypadków, 
interesa jednak spokojnie postępują i że w sto- 
sunkach między New-Y orkiem i San Francisco nie 
zaszła żadna przerwa. W ogóle Amerykanie nie 
umieją wcale pojąć eo to jest powstanie albo bunt. 
Niekiedy pozwalają sobie oni zanadto rządzić się 
chwilowo samowolnie, a ponieważ rząd ceńtralny 
wszędzie tylko występuje jako opiekun i pośre- 
dnik, a nader rzadko jako rozkazujący i panują- 
cy, przeto uważają go tu jako skarb, którego nie 
można usunąć, nie naraziwszy samych siebie na 
dotkliwą stratę. Skoro komitet wyszumi, albo 
gdy wybory się skończą, sam on z siebie przesta- 
nie istnićć i wtedy prezydent ogłosi ogólną amne- 
stję, która tysiące winnych uwolni od wszelkiego 
sądownego / prześladowania. Według wszelkich 
poznak sądząc, komitet i jego stronnicy znajdują 
się w większości, i to wedlug naszych pojęć nieu- 
sprawiedliwia wprawdzie jego postępowania, ale 
niedopuszcza karania go za to co uczyni. o, 

Mexyk dotąd znajduje się w perjodzie przejścia, 
ale nie zdaje się aby jenerał Comonfort i jego 
przyjaciele mogli się na długo utrzymać, Osta- 
tnie zawiehrzenia w Hiszpanji obudzają wielkie o- 
bawy w przedmiocie Kuby.. Obawiamy się inter- 
wencji francuzkićj, która dla nas nie mogłaby być 
korzystną, 

Nota naszego ministra sekretarza stanu p. Marcy 
do hr. Sartiges, posla franeuzkiego wj Washington, 
w przedmiocie przystąpienia Stanów Zjednoczo-- 
nych do zawartćj w Paryżu umowy w przedmio- 
cie prawa morskiego pomiędzy Francją i An- 
glja, jest już gotowa i jutro lub pojutrze zosta- 
nie-wręczoną poslowi francuzkiemu. Jak to prze- 
widywać było można, jest ona odmowną. Brat 


szym sprzymierzeńcem francuzkim, jak ze swoim 
starszym kuzynem angielskim. Rozchodzi się tu 
w Washington pogłoska, że lord Howden, który 
tu bardzo korzystnie jest znany, ma być uwierzy- 
telniony przy naszym republikańskim dworze, ja- 
ko poseł angielski, w miejsce p. Crampton. 


WYJĄTKI Z POWIEŚCI. <4 
FA EB J © A, 
napisanćj przez kardynała Wiseman'a: 
(Dokończenie). 

i rozwinąwszy najpowaźnićj ten paradox, Fa- 
bjola zaśmiala się głośno, a mloda niewolnica z peł- 
ną uszanowania poufałością połączyła swoją we- 
sołość z jéj śmiechem. ZR é 

— Ale gdybyśmy przypuścili —rzekla po chwili 
Syra, — że żyjemy w okolicy zapelnionćj takiemi 
potworami jak centaury, hydry, minotaury, smo- 
ki, czyż nieprzyjemnieby nam znaleść pod ręką 
pierwszego lepszego, któryby miał dosyć heroizmu 
aby nas od nich uwolnić, zamiast żebyśmy byli 
zmuszeni szukać w najodleglejszych stronach 
świata jakiego Tezeusza lub Herkulesa. I w isto- 
cie człowiek któryby umiał zwalczyć te potwory 
nie byłby wiele heroiczniejszym, jak owi zawolani 
strzelcy lwów w mojćj ojczyznie. f i 

— "fo prawda co mówisz, ale do czego zdąża 
ta twoja mowa? 26 

— Posłuchaj kochana moja pani, istnieją w oko- 
ło nas i w nas samych potwory, niemniej straszne 
jak węże i smoki, a które napadają nietylko bo- 
haterów, ale najzwyczajniejszych nawet ludzi, to 
jest gniew, nienawiść, pragnienie zemsty, ambicją, 
skąpstwo, i wiele innych jeszcze. Czemuż nie mie- 
libyśmy sprobować ich zwalczyć na wzór Arysty- 
desa, Korielana i Cyncynatusa, czegoź składać na 
wielkich ludzi, to co możemy zrobić sami równie 
dobrze jak oni. 

— T liczysz to Syro do zasad zwyczajnćj 
moralności? w takim razie zdaje mi się, że zanadto 
żądasz od natury. 

— Ohnie pani, już raz zdziwiłaś się, kiedym o- 
śmieliła się dowieść ci, że cnota wewnętrzna i u- 
kryta, niemnićj jest potrzebną jak cnota zewnętrz- 
na i widzialna, może nieraz jeszcze stanę ci się po- 
wodem takiego zdziwienia... _ 

, z Mów, mów bez obawy, wytłumacz się ja- 
śnićj. 

— Otóż, więc tak, jest to zasadą mojego syste- 
m atu, że powinniśmy spełniać nietylko czyny zwy- 
czajnćj cnoty, ale nawet uważać jako obowiązek 
święty, wszelki heroizm i wszelkie poświęcania 
które przez inne doktryny, do wyjątkowych i nad- 
zwyczajnych zaliczane są czynów. 

— Stawiłaś przed oczy ‘moje wielki obraz 
wzniesienia moralnego, ale uważ tylko jaka różni- 
ca zachodzi w obu tych razach: bohatera zachęca i 
utrzymuje poklask świata, czyny jego głoszone są 
i przekazane uwielbieniu potomności, wszelkie 
zwycięztwo jakie on odnosi nad namiętnościami u- 
wieńcza go chwałą, ale któż widzi, któż przykla- 
skuje cezynom prostego i nieznanego człowieka, 
który w cieniu i tajemnicy, naśladuje postępowa- 
nie bohatera, kto się o niego lęka, kto go wyna- 
grodzi? 

Tu Syra powstała i z uroczystą powagą wska- 
zała na niebo, mówiąc zwolna: - 

— „Ojciec jego, który jest w niebie, który roz- 
kazuje słońcu oświecać zarówno dobrych jak 
źłych, i który spuszcza deszcz dla sprawiedliwe- 
go i dla niesprawiedliwego. « 

Fabjola milezała długo jakby uciśniona ciężarem 
wrażeń, jakie uczyniły na nićj te słowa, nakoniec 
rzekła tonem serdeczności  pełnóćm , uszanowania: 


. — I tym razem jeszcze Syro, filozofja moja u- 
kazała się blędną i została zwyciężoną przez ciebie; 
mądrość twoja jest równie silną jak szczytną, po- 
dług ciebie więc cnota heroiczna i niewidzialna : 
może stać się cnotą codzienną, obowiązującą każ- 
dego. Aby się wznieść tak wysoko, musiałby” 
człowiek daleko być doskonalszym. jak ci bogo-, 
wie, których sobie wystawiamy; zawsze jednak sa- 
mo pojęcie takićj doskonałości stanowi już wielką 
filozofję; czy możesz mię jeszcze wyższe sfery tych 
pojęć ukazać? RE" 

O tak, wyższe daleko wyższe, 

— I gdzież mię zaprowadzisz nakoniec. | 

— Tam gdzie twoje serce powie ci samo, że 
znalazło pokój. | 


TEATR WIELKI. Jutro: Lukrecja Borgia.—Di- 


wątpliwie jest żajęcie gruntów narodowych (oko- | Jonatan nie inaczćj obchodzi się ze swoim star- | vertissement tancerskie. 


W drukarni J. Unger.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 14 (26) Września 1856 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 
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